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-­T~!~Ro CZARY Dziś premiera 
Najweselszego i najwspanialszego filmu sezonu 

Ulubienica wszystkich DEANNA DURBIN, Herbert 
Marshall i Gaił Patrick w rewelacyjnej cudnej komedii 

p. t. P E N S J O N A R K A 

PIOTRKOWSKI 
Jedyna kreacja najsłodszej dziewczynki świata. Udział bierze 

słynny chór chłopców wiedeńskich oraz słynny zespół 
harmonistów CAPPA BARRA 

' ' Fopoł. o godz. a. KŁAMSTWO KRYSTYNY 

Adres Redakcji i Adm. Pio-trkiw Tryb~ Sł1wackieg-0 18 tel. 10-21. Drukarni 10·65. Po<:zf\•ek codziennie o g. 3 w święta o g. 5. Ceny zwykłe. 

Za tekst str. 2 - 1 ,odpowiada Waoł.aw Gąs iorowsk i. 

Italia nie wycofa swych wojsk z H.iszpanii 
Ar mia hlszpaliska W'kracza z broniał do Francji 

EZYM. Organ póło:fieialny 
„Giomale d' ltalia" zą,mieścił 
wczoraj artykt.µ Vi.t;girilo Gą.ydy 
w $p1·awict hiszpańskiej. Gayda 
oświadcza, że ochotnicy włoscy 
.nie będą mogli bye_ .,ycofą.nl i 

· .. Riśzpa.Qii dopóki .nł,e r.óstittl-t 
spełnione następując~ warunki; 

1) Całkowita demobi!Uacja od 
działów republika.6sldc~ które 
przekroeułJi ll'1łnic~ UQCU'łkia. 
w pneeiwnyr:u bowiem razie 1i­
l~ te mogłyby stQowie niel\iQ. 

. Jj,)eczańa~o die mtd•J Pisapanii 
nuodowej. 

1) Ograniczenie dzialalno$ci 
reł!lłblikańskich działacey l.lisż.. 
pańskich. któl'iy sdtronili si~ l\a 
ta.cytorium francu.sldm i któ­
ryCb obecność we Francji stan°"' 
w1 anomalię. 

3) Bezwarunkowa kapitulacja 
woj~ repu.likańslddt zarównt'ł 

' " 8.iszpanii, jak i tYe.h oddżia-
· łtlw., któn pn~ły ~ę 1 

ft1mcuską. ~ 'I 

Wątpliwość dotyczy jedynie 
faktów, że rząd angielski jeSt 
gotów wśród wszelltjej okolicz­
ności popiarać nie ustępliwą po­
litykę francuską, która jest 
sprzeczna z polityką Chamber­
laina i która może doprowadzić 
.~o zatargów mi~dzynarodowych 
FALA UCHODŻCÓW WCIĄŻ 

PŁYNIE DO FRANCJI 
Ponad 150 tys ludzi uchodi·· 

ców eywi1nych • milicjantów 
prnszlo do wtork•J wiec76r „ 
Bi„7panii do Frcltu•ji. Drugie 
tyle nłonków milicji czerwonej, 
któr~y osłaniają jesz~ze odwrót, 
walrząc z wojskami gen. Franco 
w Fugueras, pnejdzie przez 
granicę .w ciągu najbliżseych H 
godzin. 

Pochód uchodźców hiszpań­
skich ciągnął się we wt.orek na 
przestrzeni 27 km. od granicy w 
Perthus aż do Argele$, gdzie u­
rhqdźcy są koncetrowani od 
chisiai' w obozach. 
Granicę przekraczają wdąż ''· ._ ..... ____ mml!ll~~.--. 

N1r1d1 11 Zamii• . Odł~ial w~jsk rf.'pubłika,ńsldćh w drodze do- le Pedbus, na po graniczu francuskim. oddziały milicj~t~ zn».eszaae 
~ tłumem uchodzcow cyWilnyeh. 

-ł) Zwr:ot dlieł sztuki, które ' w ·dab\2·yro .ciilgl.t s.wego .arty„ zawsze celetn jego akcji wojsko- I o godz. 15 komunistyczny de­
~tąły ptzewi.eZione .do Francj'i, ku.lu GtJydą Z!lżP.aeza," ze ·zwy. wej. µutowany Marty przeprowadzi 
oJ!ą,z zapas6w złota Bą.nku His<t- cięstwo . militarne gen. Fran~o :Przechodząc dt> omówienia de pr:cei granicę 623 ochotnik6w z 

P&n Prezyden,t R: P. preyją,ł 
wczoraj w obecnośQ Mąraiałka 
S~~ego Ryd. ~a. prezesa. Rady 
M. tr6w Słt1.woją Skłaą.kow ... pańskiego zdepon9wane we jest ~iśle ~iązane ze -twych~~ klaracji prem. Chamberlain o brygad międzynaroQ.owycl:.. ,Lu„ 

Francji.' stwem polityczrtytn, lct.óre było tsolldą,rności angielsko - francus- cJzie ci, przeważnie Włosi, Niem · . skiego i wieepr~era · irJ.!. E. 
~"'1atkowskiego, którzy refero­
wali Q bietących pracach Rzą­
du. An11-~1 nie chce . gwarantować 

W.ej, Gayda żaznacza, że nikt cy, Czesi i ~u Francuzów, 
we Włosz~ nie wątpił nigdy, pri.emaszerowali przez grani~ 
że w rade wojny Anglia będzie -w szyku wojskowym, wznOQą'· 

Hokeiłd 1rze1r11i - obecnJd1 granic Czeeho~s:owadi 
s~ła po stronie Francji. (Dokończenie na str. 6-ej). 

ze IWUłlfll C1'yłą. się W<;2.Qfaj dyakusja W ~t'ZY tej $}">0Sobnoścj W toku S · · LONDYN. W Izbie -Gmin t.n-1ski~ga. 

BAZyt,ĘA. We 'wtorek wie- spr wie projektu rządu ~wróoe debaty porusiona była także 
czorem ·odbył się w · Bazylei nia Bankowi Angielskiemu 10 sprawa gwąranc:ji dla grąnic 

Ruś Podkarpacka bez posl6w 
w parlamencie czeska·slowackim 

'~ecz hokejo~ o mis~two milionów funtów, Wypłaconych czecho .; ~łowackich. PRAGA. Najwyższy Trybtmał 
śW'iata pomiędzy Polską i S~ą.j w SW!lim, czasi~ przez Bank ten Były pierwszy lord admirali- Ądmjnistracyjny rozpatrywał 
cą.rią. Zwyciężyła Sżwa.jcĄria rządowi czecho - słowr.ckieinu z cji Du.ft Cooper, który ustąpił i wczoraj ~prawę pot:hawienia 
4:0, mobywąjąc wszystkie bram tytaju pożyczki, udzielonej w rząclu w zwi~u z kxyzysem tnll;lldatu B posłów i ~nator6w 
\ci w drugiej fazie gry. okrę:sle ~Ozt.!l'nienfa m~naehij. Czecho - Słowa,cji, wypowil!- Rusi Podkarpackiej do parla­--..---.-...... -.„._ ... _._._ .... 11119 _ _ 1111111!!1_ -. . ... --Biii- dział się w tej debacie w stano- j men.tu czeskosłowackiego, człon 

R 
"' k„ „ I I, s z wczy sposób przeciwkó udaiele- ków rozwiązanych przez Woło­UmURS I 111n s er praw agr. ni~. o.PE:cn~j Czecho - .~ł?wacji ·szym1. ~tronnictw P?l~tycznych 

I ł .; I · • d . . jak.ieJkolw:1ek gw2;ran9Jl Jej gra na Rusi PodkarpackteJ. orzt lHtllZ. I o i"l 11 w1utą a WeruawJ nic. Bezpośredn,iQ przed rozprawą 
, .. :SUK.ARESZT. :Doniesienia o pić w pr~ys.złym miesiącu, t. j. „Nikt nie jest w stanie gwa- J>r.emier Wołosz;yn oraz ministe.r 
zamierzonej ~ycie l'J\i~ttlł w ciągu marca. p. r. ,,.,_ntówąć grąnic czec:hQ • SłO- Reway przysłali na ręce senatu 

wszystkich stronnictw poli?cz· 
nyeh na Rusi PodkarpackieJ nie 
dotyczy dawnych partyj polity· 
CZl'lych. 

Senat orzekł, że wywody 
prei;n. Wołosz~a i min. Rewaya 
są bezpodstawne. Na tej podsta~ 
wie Senat orzekł, że wnysc:y 
wspomniani posłowie i senat.oro 
wie utracili z a.n. 20 atyczn.ia 
swoje mandaty poselskie. 

Wyrok powyższy pozbawil w 
ten sposób Ruś Podkarpacką jej 
przedstawicieli w parlamenci€ 
czesko - słowackim. 

Spraw zą.grweznych :Ru~q.nji ?;>okłącl.nie t.,ęrmjn pr~yją,zdu w~cji ....... oświadczył Duff CQ-0- trr,~una,ł~ te~egramy, zawiada­
Ga.tencq w Wa,l's~wie1 ~ąjc}ują mln. Gałeńeu do. Warsząwy ........ per. - Udzieliliśmy eoprJJwda mlaJ1:lce, ze pierwotne ro:t'°rz~­
pbtwierdżenie w tut~js~ych ko- \Yedług infó.l'rrt!ieji ~ tych i;ą- poiyc7.ki, ktilrą obiecali~my. ale dzerue rządowe o rozw1ązamu 
tąch dóbr~ póinformeiwą.nych, .ńiyóh kół ~ nje ;!:Oitał je~2!eze porzqeie mp~y w~;vt1tkie po- Wrbr·1n1· ,,s1·czowcu" za kratami· przy czym wizyt.Il t,a me. niatil· uatalóny. , m:vsły gwi.?aucji granie. • 

Pol1cnm wady kolańskie ioeńu~ u mndnrch zop1ch1cb ... skta4'!~~lOJ~t,~i~~!~~~1=tEco 
. . . ·. · . . . . 



Str. 2 

n lia -uzna rząd gen. Franco .•. I"• • . • { .//,)M1-r.JY 
·1\ .• ~,~,_ 

"' N" WĄTROBl 
·. lOlJIOłK, KISZKI 

NflllUuisPĘCHElłJ .. sek, 
, fUI-: w wypadku: 1) calkowiteqo wycofania cudzoziemcow ·i) humani­

tarne90 ' załatwienia ::agadnienia uchodźców 
;>WIĘ TOJANSKIEGO ZIElA 
MAGISTRA GOBIECA 

Sl<lAO Gt0WNY: 

WARSZAWĄ.MIODOWA i4 

PARYŻ. Korespon'dent lon" 
dyński „Le Jour" donosi, że od 
48 godzin toczy się ożywiona 
wymiana poglądów pomiędzy 
Londynem a Burgos. W spra" 
wie tej brytyjskie koła 
wrzędowe zachowują jak naj~ 
ściślejszą dyskrecję. 

Gen. Franco miał jakoby wyo 
~a.śnić, że ewakuacja wojsk o\,.. 
;cych rozpocznie się niezwłoczo 
'nie po zakończeniu działań woj 

. Konferencja w sprawie 
ograniczenia zbrojeń 

WASZYNGTON. Senator 
demokratyczny ze stanu Utah " 
.King - zapowiedział wniesie• 
nie w czwartek rezolucji, doma 
gaijącej się upoważnienia prezy„ 
denta Roosevelta do zwołania 
międzynarodowej konferencji w 
'sprawie ograniczenia zbrojeń. 

Widmo szubienic1 
w lodzi 

I Sprawa strasz,nej zbrodni przy 

~
. Krawieckiej 20 w Łodzi, 

dzie w mieszkaniu Wada1Wa 
zymczaka znaleziono zwłoki 

~uduszonej 33~letniej Reginy 
fZych, została obecnie ostatecz• 
:nie wyjaśniona. 

Mordercą Reginy Zych jest 
łesław Strzelecki, znany po" 
i i poprzednio wielokrotnie 
any za kradzieże i rozboje. 

ll\V więzieniu poznał on Szynv 
ia;aka i ostania dwa dni przed 
:cabójstwem spędził w jego mie 
lf:zkaniu, gdzie ukrywał się 
przed policją, która s%Ukała go 
dla wymierzenia mu kary 3 mie 
:siące aresztu. 

Strzelecki, za któryim rozesła­
in:o listy gończe, został ujęty w 
!Zduńskiej Woli. W trakcie ba„ 
fdaillia kil'kaikrotnie zmieniał ze­
!%JW1ia, aż wreszcie przyznał się 
~ z.brodni i rabunht. 

Zrabowiane rzeczy sprzedał 
fpaSerom, którzy również zost~ 
Ili aresztbwańi. Sprawa Strzełec­
flciego odbędzie w ciągu miesią" 
,ca. Motdercy grozi kara śmierci. 

DINOL DONY 

skowych i że rząd w .Burgos I Franco potwierdzić miał też 
czuwać he<łzie nad szybkim wy zamiar nie tolerowania. żadnego 
konaniem wydanych w tym ce" ograniczenia suwerenności hisz• 
lu zarządzeń. pańs'kiej na mocy układów po~ 

Jfu"Uda.i Q/lfehi litycznych czy wojskowych, bę ·' 
dą.~ych wynikiem wojny .domo" 
weJ. 

k!;~ti~ t:iziafuwF~~~cji f ~~ Zmianv w rządz e greckim 

QVGINALNE 
Brytmii w dziele odbudowy LONDYN. W pewnych kołach 
Hiszpanii. politycznych mówią o zamierzoo 

Korespo.ndent podaje dalej, nej jakoby rekonstrukcji gabine 
że rząd angielski uzależnić miał tu greckiego, przy czvm król ma 
uznanie prawne rządu hisz.pań• podobno zamiar zwolnić rów~ 
skiego od dwóch istotnych wa~ nież premiera gen. Metaxasa. 
runków: 1) całkowitego wycoir W kolach tych twierdzą, że w 
fania cudzoziemców i 2) „hu• Grecji istnieią obecnie poważne 
manitarnego" załatwieni;r zaga• trudności wewnętr::no • ooli• 

TIBETIN • SIX-SIX •STO KWIATÓW 
LE RAVON•TIEN-SZAN 

dnienia uchodźr6w tvczne. 

~ 
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Trsiace rannych Japończyków 
prz~wiez!ono do Szanghaju z frontu pod Hankou 

SZANGHAJ. Według donie.: Oddział japoński otoczony 
sień komunikatu chińskiego, przez Chińczyków w okolicy He 
walki toczące się w południowej szunia, zdołał się przebić przez 
części prowincji Szansi nabrały pierścień wojsk chińskich. Da~­
charakteru poważnych operacji I s~e ~róby Japoń~zykó~ posui:ię 
wojennych. Kolumna japońska cia się naprzod rue _POw10?ły się: 
zajęła m. Liaódżow. . I tak odparto między mnym1 

kilkakrotne ataki japońskie na ł transport rannych Jąpończy­
m. Aniu oraz natarcie japońskie ków w ilości około tysiąca ludzi 
na wzmocnione pozycje chiń- z frontu pod Hankou. 
skie, na południe od Juitsian. W ALKI POD KANTONEM. 

NA FRONCIE 
CENTRALNYM 

Zgdz.I UJ Nlen1cze•.~ll 

Komunikat chiński donosi, że 
w okolicy Utsiadian Chińczycy 
zaatakowali oddział japoński, 
zmuszając go do wycofania się. 

Sytuacja pod Kantonem rue 
uległa zmianie. Walki toczą się 
ze zmiennym szczęściem. W oko 
licy W eihow i Bolo są one szcze 
gólnie zacięte. Walczy tu ochot­
nicza armia chińska pod dowódz 
twem gen. Lawei - Dżana. 

zmieniają imiona i nazw ~ska W pobliżu Tsiadin partyzanci 
chińscy zniszczyli samolot ja­
poński, który wylądował przy­

od nazwy miast, jak Berliner, musowo w pobliżu kolei Szan­
Breslauer, Frankfurter, Oppen- ghaj - Nankin. 

Zachodni brzeg rzeki Peidżan 
znajduje się w ręku Chińczy­
ków, którzy odpaI'li natarcie ja­
pońskie z rejonu . Samszui, pro­
wadzone w kierunku zachod­
nim. . 

na skutek zarzadzenia władz · 

BERLIN. 160.000 Żydów mu­
siało zmienić w ciągu ostatnich 
dni swe dotychczasowe imiona 
na imię Sara dla kobiet, zaś Iz­
rael dla mężczyzn. Wskutek te­
go w urzędach i biurach rl\elduh 
kowych panował w tych dniach 
wielki ruch. 

J • 

Równocześnie donoszą z kół 
narodowo - socjalistycznych, że 
istnieje tendencja wprowadze­
nia rozporządzenia, dotyczącego 
zmiany nazwisk, mogących „ra­
zić uczucia narodowo - socjali­
styczne". 

Chodzi tu o nazwiska żydow­
skie takie, jak Deutsch, Kreuz i 
t. p., oraz nazwiska pochodzące 

Straszliwe 
samob6istwo 

Makabryczne samobójstwo popel­
nll w nocy 29-letni Aleksander Lu­
boński, zamieszkały w Warszawie 
przy ulicy Radzymlfulkle.t 124. Miano 
wicie udał się on na tereny Targów­
ka i poloiyl na · szynach tuż przed 
nadjeżdżającym pociągiem towaro­
wym. Koła parowozu obcięły despe­
ratowJ głowę. 

Przy zwłokach znaleziono lisł, w 
którym samobójca donosi, iż popeł­

nia zamach na iycie z powodu nłeu­
leczalllej choroby kręgosłupa. 

rzeczvwiście Z E 8 O W 
naflepsza PASTA do 

heimer i t. p. I Do Szanghaju przybył nowy 

„'0'.Pór at ao l~ońca" -· 
O!łH'iadczenie rządu lliszpańs•leqo 

LONDYN. Ambasada hisz" z chwilą, gdy sprawa uchodź= 
pańska w Londynie przesłała ców zqstanie załatwiona w po• 
prasie oświadczenie, iż. rząd re•· rozumieniu z władzami francu• 
publikański obiene sobie sie• skimi. 
dzibę w W atencji lwb innym 
mieście okręgu centralnego w 
celu „zorganizowania oporu aż 
do końca". 

Premier N egriin i inni mini„ 
strowi.e wyjadą do środka kraju 

Ministrowie spr. zagr. rządu 
republikańskiego Uvarez del 
Vayo, zapytywany przez dzien 
nikarzy, oświadczył, iż rząd reir 
publikański zdecydowany jest 

prowadzić walkę aż do końca. 
Srodki, którymi rozporządza. 

my w strefie centralnej - mó" 
wil minister - pozwalają nam 
przedłużać walk~ przez całe mie 
siące. 

Pomimo powagi sytuacji, je. 
steśmy ufni w pomyślny wynik 
końcowy. 

Samochód· rozbił sie o slup 
Dwie osoby odniosły ciężkie rany 

Na szosie Brześć - War&zawa l na słup telefoniczny, rozbijając 
wydarzyła się straszna katastro się doszczętnie. 

fa samochodowa. Przejeżdżający szosą wieśnia-
cy wydobyli spod rozbitego sa­
mochodu ofiary katastrofy. Szy 
ba samochodu została wgniecio­
na w twarz pani Jelskiej, masa-

krując ją w straszliwy sposób, 
Szofer prócz ogólnych pokale­
czeń szkłem i ogólnych obrażeń, 
doznał złamania przedramienia. 

Ofiary katastrofy w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi· 
tala w Białej Podlaskiej. 

Jadąca z Wru:szawy własnym 
samochodem właścicielka ma­
jątku Nepie (pow. brzeski), pa­
ni Jelska, chcąc się posilić, wy­
jęła walizkę. PUPILARNA RĘKOJMIA WKL.\DOW I WKAT 

Nie mogła jej jednak sama KHO pow. ZGODA 7 _ Pewna lokata. 

otworzyć. W ów czas szofer przy warsz. Szybka wypłata. · 

szedł jej z pomocą i nie zatrzy- Godziny czynności: 8 do 19 i pół (bez przerwy). Wkłady i lokaty: zł. 

Ryzykowna operacja 
uratowała żvcie pacjentowi 

· ·ed k 35.170.000. OBROT ROCZNY: CWIERC MILIARDA ZŁ. - Tajemni• 
muJąc auta, J ną rę ą prowa- ca wkładów. Książeczki: imienne, na okaziciela, za hasłem. R·ki czekowe ...... 

dził. je, a. drugą starał si~ otw~- Pożyczki (hipoteczne, wekslowe). Kredyn.. Dyskonto, inkaso weksli -

rzyc walizkę. W pewne] chw1- Lombard papierów. - Zlecenia giełdowe. -

~i:!r~~~a~~w:a%~~:~ k~~~~ I NAJLEPSZA OCHRONA ~ TO KK o SI ft QłlONA Do szpitala powiatowego w 
Chrzanowie przywieziono dają­
cego słabe oznaki życia mężczy­
znę, który został w czasie bójki 
postrzelony w okolice serca. 

Dyrektor szpitala, dr. Józef 
Garbień, mając niewiele nadziei 

utrzymania rannego pr.ly życiu, 
przystąpił natychmiast do trud­
nej i ryzykownej operacji Prze 
oite kulą serce zeszyto 1 przepra 
wadzono transfuzję krwi. 

Operacja się udała i pacjent 
powoli wraca ·do zdrowia. 

Pluskwy uwiły gniazdo 
w uchu„. wieśniaka 

Niezwykły wypadek wyda­
rzył się w $wieciu na Pomorzu. 
Do jednego z tamtejszych leka­
rzy zgłos!ł się wieśniak, skarżąc 
się na silne bóle ucha • głowy. 
Boleści tak mu dokuczały, że nie 
mógł spać. _ 

Lekarz wstrzyknął wieśnia­

kowi letniej wody do ucha i ku 
zdumieniu lekarza, z ucha wie­
śniaka wylazły dwie spo.re plu­
skwy. Dostały się one do ucha 
prawdopodobnie w czasie snu. 

„Stu~rocentowa . niezależność SłowacJ1„ 
s11otka sre z tward1m oporem rządu czeskiego tf 

PRAGA. Ostra mowa, wygło­
szona przez szefa propagandy, 
posła Macha, w której padły 

groźby oczyszczenią Słowacji od 
wszelkiego żywiołu źyqowskie­
go i czeskiego i wprowadzenie 
w czyn stuprocentowei niezależ 
ności Słowacji, została z polece­
nia czeskich czynników rządo­
wych ~ałkowicie przem.ilczana 

przez prasę czeską. 
Mowa ta w tute]szych kołach 

rządowych -wywołała w1elkie za 
niepokojenie, koła te bowiem 
zdają sobie sprawę z tego, że 

tempo, w jakim miarodajne 
czynniki słowackie realizują 

swoje hasła, stawia rząd praski 
p,rzed faktami dokonanymi. 

Jako odpowiedź czeskich kół 

rządowych na mowę szefa sło­
wackiej propagandy, tutejsze 
koła polityczne uważają zarzą­

dzenie ministra spraw wojsko­
wych, na mocy którego została 
wstrzyman.a na terenie całego 
państwa działalność ośrodków 

przysposobienia wojskowego, co 
w pierwszym rzędzie ma się od­
nosić do gwardii ks. Hlin)d. 
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Sytuacja gospodarcza Polski i śWiata 
w opinii ge~eralnego referenta budżetu 

nam tchu na dalszą akćję prze- Polskłego w spnwfe Z!Dłaft.'J' ....._ 
budowy gospodarczej Państwa. eo pozwoll właśnie o.a ...,,,..,. 

WALKA Z KRl!zySEM łempa lnwesłycyJnego. N~ 
Ważnym ezynnłkłęm obwłenła. go- m6wea pnypomina fakle korzricił od 

spodarezego będzie wykonanie nowe nieśliśmy · dzięki C. O. P. 
go planu inwestycyjnego. Metoda USTAWA SKARBOWA 
walki z kryzysem gospodarczym po- Po łych uwagach natUJ")' oe8J.uo. 
przez akcję równania w „prę" zda- gospodarczej, pos. Sowiński omihriJ 
la swóJ egzamin. Kryzys zapowłatla otawę skarbową. anal~ PGSZeBe• 
trię na długo I nie można rezygnować gólnych wpływów i WJ'dałków. 
z działalności lnweriycyjneJ Pa~ Kończy l!WÓj referat na.krdleiilem 

Nie ma silniejszego w Polsce hn· zagadnienia kolonizacyjnego i ekzpGI' 
pulsu, jak potrzeby obrony Państwa. towego. Sprawy te maJą dla nas 
nie ma inne.i drogi dla odcląienla pierwszorzędne maczenłe. Walka o 
przeludnione.i wsi. jak uprzemyslo- zdobycie rynku kolonialnego I flQl'OW 
włenłe i ubandlowlenle kraju. Wy- cowego, to wałka o wolny oddMIJ 
gospoda.rowa.nie niezbędnych środ- przNzło 33 milionowego Pł;.Mtws. 
k6w na tnwesb'cJe prodnkeyJne nie EKSPORT TOW AB.U 
moie się odbywać drogą obniżania ZASTĘPUJE EMIGRACJĘ 
porJomu życia, bo poziom ten Jest Przeludnienie kraju i rosnąca 
nadmiemle n.lskL b'ed trz 

Konieczne środki zdobyć naleb tyt 1 a zaos a _spra~ę ~OW• 
ko przez renło'Mllł gospodarkę całego ską, dla któreJ na3wła.śc1wsze 
gospodarstwa społecznego z gospo- rozwiązanie jest emigracja. Nie 
urstwem roh1Y1Jl na czele. Dalsze · możemy też ani na chwilę usta• 
wzmaganie tempa akcji inwestyęyJ- wać w walce o ekspans3'ę nasze­
neJ jest na.fwlaścłWSZl\ metodą wal-
ki o utrwalenie koniunktury ZWYŻ· go towaru na zewnątrz, poza 
koweJ. Ciężar wzmożonego W)'Siłku granice naszego kraju. 
inwesłycyJnego musi ponJt-,ś(i n.ie tył Eksport towaru w najdosko-
ko obecne pokolenil'. nalszy sposób zast„ ... uJ' e ·em.igra 
UCHWAŁA BANKU POLSKIEGO . • "'<J' 

Sprawozdawca generaln,v. z uzna,- CJę ludzi, dostarcza3ąc przy tym 
niem wyraia się o uchwale Banko środków na niezbędny import. 

Przemówienie wicepremiera Kwjatkowskiego 
%1lliany zlobalnej sumy. Da aft 
to osiągnąć prze: mmiejS%el1ie 
wyż zych uposaie.ń. 

W związku .z wnioskami po. 
selskimi i tezami OZN ee do 
wskrzeszenia akcji odd.łuien.io­
wej dla rolnictwa wiceprentler 
przypomina. że wypowiechiał 
się w sposób zupełnie sta.riOWll 
czy przeciwko tym projektom, 
z drugiej w strony IUąd po­
czynił szereg poclągnitć kollbe. 
tnych celem uchieleni.a \'G!llOc,' 
iolnictwu. . 

Układy handlowe z. Sowietami 
zawarły Włochy i Niemwl 

MOSKWA Jak donosi Agen­
cja Tass, ambasador sowiecki w 
Rz.yrnie Stein i przedstawiciel 
handlowy Popow w imieniu Z. 
S. R. R., a minister spr. zagr. Cia 
no - w imieniu Wł~h podpisali 
w dniu 7 b. m. kilka protokółów 
i układów ekonomicznych, likwi 

dujących sporne kwestie i regu­
lujących wymianę handl~ po 
między Z. S. R. R. a Włochami. 

Krą~ pogłoski,' ie r6wnolegl.e 
do układu włosko • sowiecldego 
Niemcy również zawieraj~ uk­
ład z Sowietami. 

Stosunki amervkańsko-japońskle 
nie uległy pogorszeniu 

50 miliardów dolarów 
urrnils~t bedzie dług publiczny SL ZJednoczonycb 
WAS2YNGTON. Sekretarz 

~karbu Morgenthau zakomll.IJiliko 
w~ na posiedzeQiu komisji b1.v 
4żetowej iz.by reprezeutantó•w, 
że dług publiczny Sfal')ów Zje• 
dnoc;onych w:.rośnie c;ło 50 mid 
llardów dolarów, co me stanO'l\'1 
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Po wie St ws 116Iczesn1, oslłuta na prawdziurycb wydarzeniach 

Nr. 40 . .,.., __ 
- Wiesz_ dobrze,, że kochamy cię, jak gdy~ył by­

ła naszą rodzoną cór'eczką. Uczynimy wszystko, co 
będzie w naszej mocy, byś mogła kiedyś to wszystko 
po nas qtrzymać w · spadku. 

- Tak, tak - dodała Lebasowa - jesteś naszą 
dziecinką, od Boga daną, ~oro własnej nam poską­
pił, to też kochamy cię, ·uwielbiamy, ubóstwiamy. 

- I ja was tak sama bardzo kocham, moi dio­
dzy. A jednak'. .. chciałabym wiedzieć ... 

Podczas ślubu Jerzego Charecldego z Lusią Doniecką do- L D Co takiego? z p tał L b · · li · 11trzeżono nagle w tłumie. wieśniaków Jaldegoa nikomu ni~ - ucyna arska - powtarzał nieustannie jak - · - a Y e as, zmec1erp wio-
snanego oberwańca. opętany-:--- wyc.hodzi za mąż za niego właśnie? .. jakiż ny. . 

Zamieszany w ciżbie wiemiak6w obcy mógł mieć to zdunuewający zbieg okoliczności... a może to po · - Jakie są moje prawdziwe dz;eje ... 
około czterdziestu lat. Był wysoki i miał dobne. a szla- prost~ spry~e. kombinatorstwo?.. Bo przecież tu - Mogę ci to powiedzieć w 'dwóch słowach .. Mat-
chetne rysy, pomimo wszelkich oznak nędzy w stro- pachnie półmilionowym posagiem... . . ka twoja, jak wiesz, pracowała 'w magazynie · mód. 
ju. Ogorzała cera, rozwichrzone włosy, pos:tarpane . -o-- . . Dała się lekkomyślnie uwieść l'ewnemu bogatt:mu pa-
łach.many, postrzępione na drobne kawałeczki nada- S~iczna ?'iochna i jej opiekun.ka śpieszyły ·teraz nu,. który po tym bez jej wiedzy ożenił się z inną dla 
:wały mu wygląd zupełnego nędzarza. ku za3azdow1. Na progu oczekiwał ich Lebas. pieniędzy. · 

A jednak ujawniał nadmiernie żywe zaintereso- - I cóż? Pięknie było? - z~pytał. · - A to niegodziwiec •.. -
wanie ceremonią ślubną. Jego czarne oczy starały się - Cudnie, wspaniale - SLeptała w zachwycie - Nie mów tak, bo to twój ojciec. Bo matka two-
jakby .przeszywać nowożeńców. Nie odrywał też wzro Wiochna; · ja urodziła dzieciątko, właśnie ciebie. On wciąż jej 
ku od hrabiny Kastalskiej. Natężył słuch, jak ksi~dz " - I słyszałyśmy przy tym bardzo ciekawe rze- _przyrzekał, że się z nią ożeni. Wierzyła mu i dlatego 
po dokonaniu obr~u ślubnego mówił do nowożeń-1 j:Zy - dodała Lebasowa. nie wyrabiała ci metryki,; bo twój ojciec .- miał cię 
ców: - A •cóż to takiego? rzekomo po tym uznać za córkę ślubną; więc wolała, 

- Jest ml szczeg61nie miło, że mogę z całego ser- - Bardzo jakoś dziwnie się nazywa panna mło- , żeby · już i w metryce tak było zapisane. Ale QCzywi-
ca po~wać panu Jerzemu Chareckiemu wyboru .. da. ście, że się z nią nie ożenił, bo nie mógł; skoro już miał 
ma:łżonki. Opatrzność zechciała, że dzięki łaskawemu - Nikt by nigdy nie odgadł_ wtrąciła Wioch- ' inną żonę. Po tym matka twoja zachorowała i umarła 
przyzwoleniu hrabiny Kastalskiej, syn jej mógł ziścić na - że nazywa się po prostu ... Lucyna Darska. . w szpitalu. Ciebie oddała pod opiekę mojej brato~ej, 
pragnienie swego nieboszczyka ojczyma. Panna Lu- - Lucyna Darska? - zapytał Lebas zdumiony ale nie powiedziała, kim jest .tw6j ojciec. Zostawiła 
cyna Darska, sierota, jest więc równie szlachetnej - więc zupełnie tak samo, jak ty? . . . . , ci tylko ten medalionik, który nosisz i jakieś dwa -
krwi, jak Cbareccy. -; Jak ja.;. trzy listy, które twój ojciec kiedyś do niej pisał. . 

Ledwo ksiądz wypowiedział te słowa, gdy Wioch- - To doprawdy nadzwyczajne ... Chociaż .. osta- - Czy te listy są pódpisane? .· . 
na, blada jak chusta, spojrzała na Lebasową. tecznie ... wszyątko możliwe. Nie jednemu .psu Burek... - Tylko imieniem. Henryk, zdaje się. Zreszta, 

- Co? Lucyna Darska? -wyszeptała - sierota? - To niby rzeczywiście tak ... - zgodziła się . Le- gdy zechcesz, będę ci mógł te listy pokazać. · · · 
Czyż t.o możliwe? Więc.„ w takim razie .•• kim ja je- basowa. . - Tak, tak; bardzo bym chciała. 
st.em? - Zresztą, moja ślicznotko - mówił dalej Le- " · .;_ Dobrze, przy sposobności. Rozumiesz jednak, 

Lebasowa nic nie odpowiedziała, nie mniej zdu- bas, ·zwracając się do Wiochny - to imię i nazwisko że w tych okolicznościach odszukanie twego ojca by­
miona, niż Wiochna. Wyciągnęła ją z kościoła, mó- właściwie prawnie do ciebie nie należy. Nie mogła- ło wielce .utrudnione. Zresztą, to nawe~ nie dopiJ!>wa-
wiąc nerwowo: byś się go domagać urzędowo. . dziłoby do niczego. . . : · · 

-- Chodź, chodźmy stąd, dziecinko - to wszy- - Dlaczego? - Dlaczego? Jeżeli mój ojciec ~Yi ·bardzo boga-
stko bzdury jakieś niestworzone. Ale jednak są w tym - Powiem ci to; dziecinko. Jesteś już obecnie· . ty... ·. 
wszystkim jakieś nieczyste sprawki, o których będę dostatecznie dorosła, by ci to można· było powiedzieć. - I co z tego? Wyparłby się wszystkiego. Tacy 
musiała powiedzieć swemu staremu. On się lepiej zna Jesteś nieślubną córką swojej matki. A i ta nawet ludz.ie prze~ażnie nie troązczą się o swe dzieci nie-= 
na tych rzeczach. nie sporządziła ci metryki. Czekała na jakieś formal- ślubne. Por.a tym to naprawdę zbyteczne. Żle ci tu? 
_ Nie tylko one obłe wszakże były zdumione na ności, po tym umarła. Więc tylko wiadomo nam pry- Nie. Wyjdziesz za mąż tak i tak za Piotrusia Charec­
dźwięk nazwiska panny młodej. watnie, że jesteś Lucyną Darską, ale iadnych dowo- kiego. W~ęc o co ci chodzi? Będziesz żoną wnuka hra-

:włóczęga, stojący obok nich, także jawnie drgnął. d6w na to nie ma. miny Kastal~kiej'. Kto wie, czy kiedyś nie zostanies7 
- Lucyna Darska? - mruknął pod, nosem - - Nigdy mi tego nie mówiliście... dziedziczką tego wspaniałego pałacu. 

czyżby do doprawdy była ona? Jakim cudem jl\ od- - Bo i po co? Ludzie myślą, ie sie nazywasz ·. · ·- Och, to byłoby piękne! - zawołała Wioclma. 
naleźliT· O, będę t.o musiał sprawdzić. Lusla Lebasówna, jako córka mojej zmarłej bra~ · - A jednak bardżo bym chciała · wiedz.ieć; kto. był 
· Po tym, gdy ujrzał, że rodzina i goście kierują wej. Zresztą wszyscy cię żawsze uważaliśmy za na- moim ojcezn . . Zr~ztą, może się kiedyś dowiem ..• ' 
Ili~ cło. zakrystii, podczas gdy tłum ciekawych opu- leżącą do rodziny, ani myśląc, że to kiedyś trzeba bę- Tu urwała, bo na~le ujrzała, że do zajazdu. wcho­
m:zał kościół, wysunął się pośpiesznie, jaJ:cby w oba- -dzie jakoś uregulować. Zr.esztą, nie chcieliśmy ci mą- dz.i ten sam oberwaniec, którego już się przestraszyła 
vile, aby go ~ nie poznał. cić spokoju, bo i tak nie rozumiałabyś, o co chodzi. w kościele.„ 
? Zamyślony, z opuszczoną głową, .ruszył w drogę... - : Tak, to racja i -bardzo wam za .to dziękuję. -· ~I • ~- ·• ~ ,_• •' 

.. 
: · · :---- ~ie. rozumie~ pana:·· · - spojrzała ria . njego 
Nelly _z pewną pod,ejrzJjwośclą. ·' · · 

.~ .. ~ _: .. -~~ .. -Op()Więi~ Pani~-~ ~':~· . ' . . .. „ ~ 

A 
• 

Llii1E M·_ . o· , .. „ " - . ' Me Janowi zabrakło sł(>w. w jego dusiy toćiyła " :_się' ą_b~e zaęięta walka między tym co mówiło-:ser· 
ce, a tym, ·co - umysł... , 

Serce mu mówiło: „Janie, przecież to Józef!.. 
TW6j przyjacielt. mąż Wandy!..'' 

' A zupełnie coś ipnego. mówił mu umysł: 
„Co też masz dziś za pomysły? .. Jest on r~-

4 - · wiście podobny del Józefa .. :· Ąle, przecież zupełnię ina-

-_ _:;; ~GICINE • .. ".E··-~. ·· Tim·.~-···-·-.· l& . LmlRIUCOllYClł ~A JAL~ L S czej się nazywa, ą to jest najlep~zy dowód, że to nie ~_,,,1 - _ .•. - __ -. on. .. Co robisz dzisiaj za ~ziwacme por6Wnania?". 
I w końcu zwycięij:l *:rzeźwy . rozŚądek. . ·, 

Nelly ogarnęło niemałe ziiziwienie, gdy uslysza- - Czy to rzeczywiście on? - z wielkiego pod- - Zdawało mi się - oświadczył ~)~ońĆU Jan. 
„ to pytanie. Zdziwił ją najbardziej ton, jakim ono niecenia zabrakło mu aż tchu. .. - Nie rozumiem... - coraz większe· zcfomienie 
było zadane i oszołomienie interesanta.„ A chcąc się przekonać, czy się nie myli, zapytał ogarniało Nelly. · 
' A Jan przyglądał sU: obecnie portret.owi talt, jak Nelly: -: Miałem niegdyś przyjaciela - mówił Jan jak 
przed tym przyglądał się Nelly, gdy zdawało mu się, _ Pr~ mt wybaczyć moją ciekawość„. zamroczny - który był bardzo podobny do mister 
PJe ujnał Wandę z jej młodzieńczych lat... · _ Proszę bardzo ..• _ uśmiechnęła się już Nelly. Josepha ... Mówię pani, jak dwie krople wody.„ 

Jak podobnym jest mężczyzna z tego portretu - Chciałem panią zapytać... - Rzeczywiście? . ·. 
do jego nieszczęśliwego przyjaciela Józefa Biemac- - Słucham... - - Dlatego . zapytałem panią o jego imię? _przy· 
ldego.„ do męża Wandy, który zginął w tak tragicz- - Sądzę, że „Joseph"„. to imię mister„. pani sze- puszczałem... · · · .. · 
R7Ch okolicznościach.„ fa?.„ Czasem zdarzają się tego rodzaju wypadki .•• 

1 

- Tak ... Proszę mi wybaczyć ·moją cicltaw<>ść-
. Mężczyzna z portretu musiał mi~ oltoło pięćdzie- - O, nie. „Joseph" to jego nazwisko... spojrzał na nią Jan tak,· jak gdyby chciał sobię wryć •Gd, ale podobieństwo mi~dzy nim a Józefem było - Ach, tak... w pamięć rysy jej twarzy. 
uderzaj.ące... - Tak - Proszę bardzo. 
, _ Co to·ia tajemniczy gablnet!-pomyMał Jan. - A jakie jest imię mister Josepha? - pytał w _ Do widzenia. 
-Jak tylko znalazłem się tutaj, wyłoniły się z mojej dalszym ciągu Jan. - Do widzenia, wszystko będzie załatwione •. 
pamięci dwa tak przykre wspomnienia! .. ta dziewczy- - Harry.„ Ale dlaczego to pana ciekawi? „ - Dziękuję, do widzenia. .. 
na.„ i ~żczyzna z portretu.„ Jan jeszcze ciągle nie mógł przezwyciężyć swa.- Ale Jan tego dnia jeszcze długo chodził jak pije 
1- I nagle przeszyła go straszliwa myśl~ jego oszołomienia i nie odrywał wzroku od portr~tU... ny.„ Znów rozpętała się walka między jego· sercem 
~- 'A może to jest rzeczywiście Józef?.. - Nazywa się Harry - rzekł w końcu z pewną I a umysłem, pomimo, że był już przekonany, · że ci 
'~ Jeśli Wanda po. tylu latach odnalazła swoją „cór- ulgą - Harry„. a ja przypuszczałem„. dwaj ludzie, których z sobą pvrównywał, nie mają 
q", to wszystko jest możliwe.„ z sobą nic wspólnego .•. 

z tego też właśnie względu zapytał Nelly z takim ••••••••••••••••••- I Był to bowiem istny nonsens! . . 
pośpiechem: I Wanda odnalazła swoją „cQrk~, którą Jan trak-

c Z Y T A J C I E 
tował jak rodzone dziecko... . . , ' 

„Czyj to jest portret?". · A Jó ef? 
Nelly przypuszczając, ze poaziwia on po prostu . I „Czy zkoŚ~i Józefa nie gclją już od lat w zieJlli?". 

portret oprawiony w pozłacaną ramę, odpowiedzia- ł ••••••••••••liiilll••lll!lm••• . I tymi „argumentami" Jai:i starał przekonać samego 
ła spokojnie powst.rzymują uśmiech, aby Jan nie przy I I · I I siebie, że nie powinien myśleć o smutnej przei:;złości ..• 
puszczał, że z niego kpi: . ·s· " 1·, I I Myśl ta jednak w dalszym ciągu, wbrew jego wo-

- Jest to portret mister Josepha... 1· li, prześhdowała go i budziła 7.e snu tej nocy - ostat-
- Mister Joseph ..• - powtórzył Jan i zaraz w niej nocy, jaką spędzał w Nowym Jorku... . 

umyśle jego zrodziła się druga dręcząca myśl: .. 

1 

Następnego dnia był już nieco spokojniejszy. Mi-
- „Joseph" ... Przecież to jest zamerykanizowa- p d mo· to postanowił opowiedzieć Wandzie o swoim spo-

ae imię „Józef" ... Podobnie jak jego, Jana, nazywa r z,. go' , strzeżeniu, o mister Jo~~nhie, który jest tak łudząco 
się tutJ.j „Johnem"„. tak „Józefa" nazywa się „Jo· podobny do Józefa... . 

· sephem" •. · ' Dalszy ci~»iu.trof · 
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Pomnik ku czci Widza na·morzu 
· ... 

Jest nim okręt podwodny ,,Orze-'', wyh!rda.Wany 
ze slcład·ek "społeczeństwa 

~ '•. . . ' . ·. . ~ : . . . ~ ~ . 

,,Początek i:-ozbudowy ma 
. , „. . , .ryQarki wojennej jest naj­

lepszą rękojmią rozwoju mo 
. .car~iwowego Państwa i 
. ltwitnącej pomyślności Na­

rodu". 
Józef Piłsudski. 

D~eń jut;r:zejszy będzie histo­
· ~· „ ryczną -datą w dziejach Polski 
·.;.._ . ,ca~ej, olbowiem w dniu tym, w 

'. - ktoryrn obchodzimy uroczyście ,,,,_ ... .--.-------„ 
,Kalendarz dnia 

"': ·: ~ · CZWARTEK 

Apolonia, Cyryl 

stale, - w stosunku do koniecz­
ności obrony kraju. 

A przecież flota nie broni brze 
gów~ jak to się często myśli­
ale zabezpieczając szlaki · mor­
skie, broni pospołu' z wojskiem 
całego kraju, jego najżywÓtniej­
.szych potrzeb.„ tylko drogą mor 
ską zaspakajanych. · 

b. 
jutro: Scholastv-

ka p. · • 

.-·:g·· · ~ 
·: ~ 

Najlepsza obrona w}rbrzeży, 
leży właśnie u brzegów przeciw 
nika, a silna flota jest' zawsze 

. czynnikiem pokoju, hamu]ącym 

I 
wszelkie zakusy zaborczo uspo­
sobionego sąsiada, działającym i 
bez wojny jako potężny atut w 
ręku zręcznych politykow i dy-

Słońca ·wsch. 7,28 
zach. 17.01. 

Ktdężyca wsch. -
zach. 9.27. 

KRONIKA IDSTORYCZNA: 
.. ""·--'1899 Kazimierz w. odstępuje śląsk Polski okręt podwodny im. Marszałka .Józefa Piłsudskiego „Orz·eł" pod polską banderą wojen-
,„.-; ,,., - Czechom. . ·„ · ną we Vlissingen. -
., ~J~_pdparcie Tatarów spod L~wa. 
· t91a Zawarcie słynnego traktatu „SWięto Marynarki 'Wojennej", nic na koszty czy propaganCłę," ski oraz jej W'oaza rozgłoszona 

Brzeskiego. przybędzie do Gdyni okręt pod- które Liga pokrywała z własne- , ~PO. ś.wiecie w sposób godny wiel 
- „ . ':PRZYSŁOWIA: wodn Orzeł" b dż tu A . tni . . . . ki N d w mięsopusty żaden brzuch nie by Y " .: go u e . z is. eJąCeJ: JUZ ego arq. u.. _. _ 

-,· ::o.-a pusty. „ , , . . _ Ok,ręt „Imienia Marsżałka Pił dziś nadwyżki ·-około dwóch, i Nie buduje się jednak mary-
·.' . J,ak tłuste zapuSty •. to dąm może I suds.kiego" zbudowany· został ·pól miliona-- buduje się -flotyl- narki wyłącznie zę ~kładek i 
, . byc pusty. . wspóJnym wysiłkiem·· - naj- ofiar.„ Na tO trzeba zatwierdzo-

. ". . cić i . głowę rynarki, Chcących w ten sposób i progra~u u~hwalonego na la-
-„ 1'.ru~izną są książki... moralnie l'}.le~ uczcić swęgo V{odza; po tym zaś ta. - Marynarka - to przede 

plomatów . 
To też budowa „Orła" 1 ściga­

czy jest epokowym wydarze­
niem w dziejach Polski. Nie tyl­
ko dlatego, że Naród "ofiarował 
Państwu nowoczesny k:-ążo'wnik 
podwodny - ale dlatl:!go, że w 
ten sposób dał wyraz ' swemu 
zrozumieniu dla pilnaj potrzeby, 
jaką jest odpowiednia do naszej 
polityki mocarstwowej marynar 
ka wojenna. Jednocześnie zaś 
wskazał, że got6w jest ponieść 
na cel ten wszelkie świadczenia . 

. .,,, 'Dla mło:!~~ co~!~~I~~ kształ pierw ~ o~.iarno~ci wojska i ma- u nych ~tawą sejmową kredytów 

'·· ,·. •,Ohinin~ -~~?:1~aS~~rę)zd=~ =~~~~~~t C..:1~J~!;~z~::ii · .. · :i:::,;~ą~~:~- ~::;::!! 
·\ . · ty~eziono .do Europy ~~oło 300 lat te- Morskie'j,' dzięki akcji zorganit.o A -------------------------

mu. ' . wa~ej _p~e_ź' . L.~ei M:t>rską i Ko- CH.OCIYa . 
···· ŻARTY I FRASZKI: lomalńu; · · ·. f: ~· - - SAM BYŁ -· 

· · •. „ ,·z 1:Itroniki odkryć: 149-2. Kolumb od <t ~·'.- ··~ywa :Amerykę i zyskuje wdzięcz- Ośiem i ćwier~ miliona .zło• ł(IMINIARZEM 
ność kasjerów, uciekających z pie- tych zebrano w t~n :sposób t ó- - ~„1twn~„io O TcAii, 
ni~ni za, Oce~ .. fiarności społeeznej, nie tracąc -"""~ . . wpomm . 

:FPrzfzaparciu, zaburzeniach traiiinil i etjłoścr~_,-Młnroaen fl- t~~e:'~v~~ae~~~ 
·_::''I Dl eka · Ma zowie ck a, ·wars.zawa . "·a~owiedca 10 „SZUKASZ SZCZESl:IA? 

_: ~~._,.,,~~--~:'''''·"·'~~--..-~„„-~~~ -\JSTAPMACHWILE!" 
... „ ••.• malej•-. woka. ndz. „. le ... · ~. ; •• .. '· .. : CIPTAlłl.A:llłAllUAWA, notalł·f!wlfł'I' <\l 

OtJcJsłaly: Krak. . Przedm. n. !foW1 
· Swiat SO, Marszałkowska 86, Cblod· 

. aa61. . Dwa> s·e··rca,· ~ 
·. . . „ . , „ la ścigaczy; . Bo zbiórka idiie da-

. : . ~. :" . cz11i· .. RozinOWI' matrrm' an11· 'Ina· „ lej siłą ~ynamiczną rozp~u. 
. . . • •• . . . . '.l'ak tedy N ~d Polski wysta 
~ (Ą. E.) . - :P.rzyjatielu 'żenię na bialo ubiera. · Ale ną~z „ brat .wił-'swemu Wodzowi . najw5pa-· _; :. 

się -~ r~ekJ,., Pan. Polfkarp Mięo, do ifobu czarno ubrany idzie, bo nialszy i najpożyteczniejszy 
. . -.tow~1<~_·~1 ~Rbtkawszy na ulicv Fe I wie, co go cze kal Mordęga go pomnik, na jaki kiedykolwiek 

· li,~, Eatka. czeka! Płacz i zgrzytanie :zęba• w dziejach Polski się zdobyto. " .. 
• Pait Feliks otworzył szeroko mi, za te pa~ :złotych! Bo Marynarka Wojenna i okręt W Worochcie odbyło się uroczyste zakończenie tegorocznego zi„ 

. ?.f:zY· - Żeby mnie chodzilo o p0<1 - jej przedstawiciel - to naj- mowego marszu narciarskiego „Huculskim Szlakiem n.:.ej Bry-
'.. ''"·'-"- Wariat? sag, to 'bym się nie żenil. widoczniejszy czynnik siły i su- gady Legionów Polskich". Wieczystą nagrodę przechodnią im. 

· - Nie. - Więc o ·co ci się rozchoa werenności Państwa, źr6.dło ko- Marszałka Józefa Piłsudskiego zdobył WKS - ·Bielsko (w gru-
- Gorączkę mttsi masz. - 'dzi? , ,rzystnych przymierzy potęgi, do pie patroli wójskowych); zaś najlepsze wyniki w klasyfikacji 

.i:ir.zekonyw~l p~n _Feliks .. - Ku
1 

" - O milość! - mruknął .({ro brobytu i '-'ństwa. To ża I ogólnej Związek Strzelecki - Zakopane. Na zdjęciu --jeden 
ku na muniu c1 się zrobiło, sko j bowym glosem pan Polikarp. raze :ława Pol- 'z· patroli, biorących udział w marszu, na mecie. 

ro /~że.li takie P,r.~ie,~ta . posia"I Pan' Fel!ks zala!"al re.ce. ; -----------li!:~::: 
ef~z: . · . _ ... , :_ . · „ __ - . --: Tak1em. spąsobem no.rru1 

Ale pan Polikarp wzdychał • Polikarp z 01czyznv. 
seii'tymentalnie i ' głową kręcilj - A bo co? Nawalam się ko" 
przecząco na znak, że nie jest go? · · 

chorv. ' - Przed zarazą. no.r;ru;, lach= 
Widząc to, pan Feliks zgrzyt myto! 

nąl :zębam.i. . . __; Przed jaką. zarazą? 
~ O W!ele me 1esłeś chory, to - Przed milościq.1 

po ·d!abla pakujesz się w niesz" · - Czy . miłość to zaraza? 
częśde? . . . . . I - Wfadnmo! Naf.E~'o~s;a , ia= 
· - A bo. w11zisz„. czlowiek, .ka może być! ; 
r:awsze taki samotny„. -o-

- Samotny? To źle, że samoł „ . 
ny? Czeka;, będziesz wzdychał ; - Że jednak uparty pan .Po" 
do samotności, jak ci baba nad likarp nie chcial zmienit swych 
uchem zacznie traikotać! Żenić 1 malżeńskich zamiarów, a nawet 
łif musisz? 2le ci bvlo w ka" I wspomniał coś o. iednei duszy 
IValerskim słanie? W dwóch ci:ilach, Więc , Zf{OtSZOti' 

- Ale przecieź wszystkie lu" , iw pan Feliks dal mu w . końcu 
rlzie sie żenią..„ I w .<ikóre. 

·- Bo ~lupie, maso ciemna! Wynikła z tego sprawa są.do 
B'o barany! ·A tvżeś taki sam wa. 
&aran. o iViel0 icl,desz za ieich · - SPr1'?ia - ż_.;n:>fv - laska„ 
r>rzvkladem. Polikarp/. Nie żeń mv~ .okiPm ~nrif!1;łri;>1 'M nana 

:: sit ! · · j' Pę1if_,~ ;ł · i · „1„~ z;łl P,'<1 tv1ko na i<>= 
· „ - - Slub rzecz przviemna.. · den · cf,..;I?.; arec.,.#1t z 7am;;,_c; 7p„ ~ 

- Przviemna. ale rł1a kogo? niem wvkonania karv na dwa fa! 
Dla · r>anrrv mlodeiT Dlatego się f · 
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Chamberlain nie 110· 
jedzie do . lmerrki 

LONDYN. Odpowiada.jąc n.a 
interpelację posła liberalne~ 

mogli zamieszkać na terytoriwn Man<łera, premier Chamberlain 
francuskim. Premier Negrin oświade::ył, że nie będ%ie mogł 
kłót} sp{·dził kilka godzin we udać się do Ameryki, aby. . zło$ 
Francji, udał się wieczorem z po żyć wizytę prezydentowi Roo• 

Ostatnie godziny Czerwonej Katalęnii 
(Poeztltek na str. 1-ej) T enu chiennik inloan11je : 

elrnyki na cześć republikań · Londynu, ie dyplomacja frans 
ekłej Hiszpanii. cuska i angielska byłyby goło• 

Druga grupa złożona z 3.000 we uznać rząd gen. :Franco n. 
ochotników bryga~ międzyna- cenę zgody tego rządu na ~ 
rodowych, przekroczy granicę w tychmiastowe zawieszenie bro• 
Chrlu dzisiejszym. · ni. 

Do Francji przybywa coraz · Dziennik pi.szt, u cdem te-j 
więcej materiału wojennego, w inicjatywy . jest udaremnienie 

.szczeg61nośo armat i czołgów. 21wycitstwa obozu narodowego 
Dotychczas przybyło tutaj 61 w Hiszpanii. 
amolotów republika6skicb. Po- PARYŻ. 1-H prezesów frao„ 
chód uchodźców coraz częściej cuskich izb handlowych pow:.ię 
przerywają konwoje rannych ło wczcraj na srecjalnym posic 
których transport w liczbie 15 dzcniu w Paryżu u<"hwałę, do. 
t.J& zapmiriedziany jest na dzi- magającą ·si~ aatyduniastowe# 
słejszą noc do Perthus. go wydelegowania przedstawi~ 

W Ali'UNKI · J.>OKOJOWE ciela Francji do ritdu w Bur• 

NEGJ.UN.A ODBZUCONE. 
80

Rezolucja ta zaznacz.a m. in., 
' RZYM. · •. Trilbuna" k0D1en• że pn.edstawicielc wszystkich 
iłuitc wypiJk;, misji francuskiego francuskich izb haadlawych 
sen. h. ministra Berarda w Bur• przyszli. z.godnie do pnekon.a" 
gos donosi, ie hiezpański rząd nia, że· dalsze odraczanie za.gad" 
ftarodowy„~~tjł warunki po nienia ustalenia ulrowych sto" 
kojowe Ntgrłn.a, ~omo pizcd sunków d}';'llomatycznych p0o1 
sławione.-w lJ~gos przez Berat między F1·an1.j" a His:z.panią na 
da. todową, odl:ić się musi bardxo 

. · ujemnie na fn,nwskim ż.yciu go 

Dwie dalsze ofiaq · ó~źc2b~A. sAMoLoTóW 

tenoir.śl6w chińskich Wład:.~f~~1!~stanowi 
SZANGHAJ. Wśród ofiar os~ ły skoocentrować na lotniS'ku 

tatni.ch zamachów terrorystycz- wojsko:wym. w Tuluzie 1WSzyst~ 
nych znajdują się m. in. radca kic samol<>ty hiszipańskic, które 
~sterstwa Finansów nowego l'łrlowały ostatnio w różnych o• 
:rzłldu nankińskiego Czou - Tang kolicach Fraincji. Załogi samo~ 
i'O?U naczelnik urzędu skarbowe lotów będą wysłane do obozów 
>go Su ..i Czu - Tung. . konce~tracyjny~. • . • 

Przy zwłokach pierwszego Tysiąc uchodzcow h1s.zpans• 
•maleziono kartkę z napisem ,Je- kiich, którzy wyru-Hi chęć pO'W'l' 
l$teś mrajcą"; Zabójcy zbiegli. rotu do Hmpanii narodowej, 

.,M,anifes·tacie · bezrobatnvcb 
·: · .. ~ w hotelach .. tolidiA.ic~ 

LONDYN. W dniu ~raj Bezrobotni ·okqpowali ~e 
·siytB Londyn był r6wniei wi,„ .hotelowe, wznosząc okrzyki, .zł 
-<low.nią, licz.nych manifestacyj dające wcielenia ich do ood.zta~ 
hcfobQtny.ch którzy tym ra• łów praruiacvch nad pny~ot0<i 
lZłlll :a~ mit1jis~c swyclt demon" waniem oibfony przeciwlotnkz~j 
&tracy.j wybrali lul<isusowc l.0$ Londynu. 
tde ton~vńś'kie. 

: Schron patJziemny 
dla każdego Anglika 

. AD,iebici. mmister obron" po go Angli~a". D~ej minist~r ~· 
-~ Andersem. wygłostł o" znac:.ył, ze wk;otcc uka;e Slę 
....Uo ciekawe przemówienia na dekret, nakazUJ<lCY priy budo~ 
:zthr.anitl :irnłynierów pov:oł~" wie k~idcgo nowego ~omu zbu 
..,dl. do zbada111ia zagadmema dowac schrony p.och1emne, w 
'-:Jawy, dogodnych schronów których m?gliby, si~ pomieścić 
ł'CllChiemnyc:h. · wszyscy m1cszkancy d~ego do 

P=emówienic swoje zaczął mu .. P~a tym wszys1ik.1c d~y 
~ od rzucania hasła posiada.Ją~~ ~od.y 1?tdt musia 
1 Schron podziemny dla każ.de~ ły w lJlOZli'Wie na1krotszym .a.a 
,,.. s1e być zaaipatrzooc w podz1em 

.lallońavCJ stoavli 
- ·327 bitew 

ne schrony. Budowa schronów. 
w żadn-ym wypadku nic ~ 
na -p0c:iągnąć za sobą podwyi„ 
szenia czy:nszu, ani •poda1ik.óvr. 

ponadto PQ'\vinny 
· · · wielkich d'°" 

skierowano waoraj ~ociągiem 
specjalnym do Henodaye. 
11 WIELKICH SAMOCHO 
DOW SREBRA I ZŁOTA. 

wtotem do Hiszpanii. I scveltowi. We ~i:orek rano władze cel• 
ne w Perthus :atrzym.iły kolum 

:~~~, z~to~;~c~ Ojciec Sw. znów zachorował 
bami z.lota i srebra. Trans.port 
ten eskortowany był przez mili NOWJ ·Błak duszności bolesnej 
cjantow, którzy oświadczyli, iż RZYM. Przyczyną niedotua- J opuszcza łóżka. Jego zastępca 
są to ttzerwy Banku His:.pańs• gania Papieża okazał się nowy prof. Rocchi zalecił Ojcu Swię­
kiego. atak duszności bolesnej, na sku- temu na pewien czas spokój i 

Z ot<Xzeni.a prezydenta repu tek czego odmówiono wczoraj .;dpoczynPk. 
blikańskiej · Hiszpanii Azany wszystkie audjencje prywatne. Według innych informacji, 
przenikają wiadQltlości, świad• Lekarz przyboczny Ojca świę których ścisłości nie można 
czołce, ie jest cm zwolennikiem tego, prof. Milani, jest sam od sprawdzić, Ojciec Swięty cier~ 
kompromisowego zakońcienia kilku dni chory na grypę i nie pi jedynie na lekki katar. 
hiszpańskiej wojny domowej, W d • • I k 
kłórej przedłużanie wydaje się . rsa zen1em Ul powie rze oszar. 
mu bezowocne. • 1-. • • I d 

Prezydent Azana zamierza groią Anglii terrorr~1 IJ an ZCY 
dziś udać się Paryża, gdzie bę LONDYN. Władze angiels Republikańską, która we wto~ 
dzic gościem tutejszego ambasa kie zdradzają wielkie zdenerwo rek wieczorem ogłosiła zapo• 
dora hisz.pańskiego. wanie z p.owodu nowej groźby, wiedź przystąpienia w najbliż, 

Co się tyczy członków r:i:ądu wypowiedzianej przez „I. ~· szym czasie do wysadzenia w 
hisz}:a.tiskiego, to nie będą oni 1 A.", to znaczy Irlandzką Armię powietrze obiektów wojsko• 

wycb, jak koszar, składów ma, 

Konferencja „okraglego, stołu~· 
teriałowych, gmacll6w do„ 
wództw oraz sal ćwiczeń. 
Scotlaind Yard otr:.ymała wczo 

raj wieczorem anonimowe o• 
strzeżenie telefoniczne, ie f)ier-

otwarta została Drzez C bamberlaina 
LONDYN. Wc~raj o godz. 

10.30 n,astĄpiło uroczyste otv..~r­
cie przez prem. Chamberlaina 
„palestyńskiej konferencji okrą 
głego stołu", a raczej konferen­
cyj, gdyż nastąpią dwie serie 
rozmów, jedna brytyjsko - arab 
ska, druga zaś brytyjsko - ży­
dowska. 

W ostatniej chwili nastąpiły 
również komplikacje w łonie de 
legacji · arabskich, gdyż stronni-

bierze. wszy tego rodzaju :am.ach d.04 
Ze strony arabskiej biorą u- konany zostanie na wojskowł 

dział delegacje Egiptu, Iraku, salę ćwiczeń przy Victoria Park 
Jemenu, Arabii . Saudzkiej, Square na przedmieściu londy\\ 
Transjordanii, or~z Arabów pa- skim. Bethnal Green. 
lestyńskich. ·· Spowodowało to nic::W'łoahc 

Wczorajsze inauguracyjne po roztoczenie ścisłego nadzotu 
siedzenie konferencji · poś,vi(f- przez policit i wojsko Ws%)'s1:? 
cone było przywita~u delegacyj 'kich bucJynków, naleiłcy<:h do 
arabskich przez prem. Chambe- wspomnia111cgo kompleksu ""Y" 
rlaina. ' .. szkoleniowego. 

cy mufti.ego zagrozili, że nie we- Dr.aga narada sen. Ber•dl zmą udziału w konferencji, w 
wypą.dku uczestniczenia w ni~j ,,. I 
delegacji stronnictwa obrony Pa ' Z ministrem D8fDdOWIH. rz1du hiSZDl11sk 810 
lestyny pod przewodnictwem BURGOS. Specj.ahiy wYsłan- prasy, że pierwsza część jego r.a..: 
Naszaszibiego. n.ik rządu francuskiego, sen. Le- dania zo,,tala. wyp~~. · 

Ministerstwo Kolonij starało on Berard odbył WCZQ!'!';l.j w po- Sen. Berard, który otraymał 
się wyrównać różnice między ludnie drugą przeszło półgodzin od rzildu misję o eharakt.erze itt„ 
delegacjami arabskimi, wysiłki ną rozmowę z ministrem Spraw fo~cyjnym, poWt'aca do Pa­
te jednak nie dały rezultatu, Zagranicznych narodowego rzą- ryża i przedłoży dziś mi.n.U;trowi 
gdyż w ostatniej chwili okaza- du hiszpańskiego gen. Jo..rdana. Bonnet wyniki swych rozl'l:lów z 
ło si~, że delegacja Naszaszibie- Po konferencj~ sen. Berard o- przedstawicielami rządu gen. 
go w konferencji udziału nie l świadczył przedstawicielo"! Franco. · 

Smiertelne. walki ps6w 
'Dziwaczny ,,sport" w Ameryce 

Prasa angielska podaje o no" 
wyro krwawym sporcie, który 
zyskuje coraz większe koła zwo 
lenników w Anglii i Ameryce. 
Sportem tym jest walka psów. 

Okazuje się · alka psów 
jest star któ-
rym za lii 
jes 

Odbywa.ją się one tylko obec­
nie. w ;.akor.:>pirowanych loka:s 
lach, do których mają wstęp wy 
łąc:mie ludzie ,,zaufani". „Lu• 
d~e ci 'muszą przejść cały szea 
reg prób, zanim zostaną dopusz 
czet'!, na salę. . . 

skich Londynu, k~re otrattizei. 
wały tego rod:.aju aaiwody. 

Nie należy chyba wspotnina(, 
że zwolenic:y walki psów o4n0:i 
szą się bardzo poważnie do tego 
„sportu" i że na sali kwitnie n;e 
zwykły hazard. Ludzie zakłada. 
ją się co do wyniku zawoqóv.", 
a sumy zakładów bardzo często 
wynoszą setki funtów. , 

Sala, w której od;byTWa się 
walka P.sów wygl<Jda w nastę• 
pujący sposób: miejsca dla pu:s 
bliczności biegną wokół a.reny, 
która jest otoczona wysogą ba• 
rie.rą i jest głęboko wkopana w 
ziemię, a.by rozgorączkowane 
walką psy nie mogły rzucić s~ę 
czasem na widzów i wyrządzić 
im krzywdy. Do walki używa ~ię 
zaz·wyczai terriery, które speqal 
nie się trenuje a poza tym w 
przeddzień walki nic daje i-m się 
pożywienia, aby podnieść ich 
11astrój bojowy. . 

Osoby, zajmujące się organi~ 
zowaniem tego sportu, zarabia,• 
ją bardzo dobrze i to nie tylko 
w Anglii. Psy, które specjalnie 
się trenuje aby · podnieść ich 
zdolności bojowe, wysyła się z 
Anglii do Ameryki, gdzie rów<$ 
nież szybko rośnie ilość zwolen 
ników walki psów „.Mistrzowie" 
którzy wychodzą z watk zwycit 
sko są tak wysoko cenieni, jak. 
dwunoini sportowcy. Wal'ka 

Walka °kończy się zawsze 
_ śn1iercią jednego : za~i„ 

ków. „T otei pies, który nie ~ 
bił jeszcze żadnego ze sv.·oich 
przec::iwnik&w, nie zasługuje na 
uznanie zwolenników te~o „mi:s 
lego sportu", którzy rekrutują 
się nie tylko z mężczyzn, ale TÓW 

niei i z kobiet 
Policja wszczęła natyc:h• 

miast en~rgi.czne „ dochodzenie, 
chcąc wykryć te tajne ;,areny". 
Usta.looo już nazwiska kilku pa 
nów z wyższych sfer t<:l'w~rzya 

dwóch „słynnych'' psów <J.ajc . , 
tyle dochodu, . co m«: %.łW(lldo · 
'W'YCh bokserów % ł.t tyllco różni 
cą, ie 'Właściciele f>SÓW zat'41':,ia.r 
ją więcej nii meną%el'%)' ho1cse­
rów, ponieważ cały dochód: 
„zawodów" idzie do kies~ 
podczas gdy menażer Ul'IJSi chie 
lić się zvskiem % bolcstrt!lm. 

Składaiełe ofiary 
FUNDUSZ 

OB~ONY , 
MORSKIEJ 

' 
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Aniela pn.vb)'ła do mieszkania doktora Xankicgo. ~ dedniu przełomu w swym iyciu. Ws.z:ystko, co b}'ło J Naz:ajutr: z rana doktór 1'at'.s1ti i Anię.ta .~ 
remu opowiedziała o swej miłości do Milana. Doktór 1<Msłti po:a nią, wszystko, co się :z: nią ostatnio działo, jak kali się przy śniadaniu. Uśmiec:bali sit _do siebie. 
wr~czył Ańieli do przeczytania. polską gaeetę. kt6r~ ~rud gdyby .nagle miklo. Wydaiwało jej się, że oto jest w I c:z:uli się s:częśliwi, jak młoda para po ślubie. Poeta.s 
kilku dniami otrzymał z Warszawy. Gaz.et.a ta :z:a1Wtcrała 1 sk ł · W · ...L. ili' •• „.J il · owili · · · ob --'-.t.-! ~is procesu Princypa i .Milana., oraz innycli tur~t~ se~· po u, ąipanym w s oncu. teJ 1.1nw „ ,~on się n nie ro:z:maWtac u s ą o p.rzeuauaQo 
skich z. Sarajewa.. Terroryści serbscy iachowywali się ni="t\"yo przed jej oczyma obraz po:emiany ja!ką po:ed kilku ł - Po cói mamy mówić o pnesz.łośd., ·ft~ 
kle dz.id.n.ie. laty wi.d:z:iała ~":scenie w opene ~aiu~t. Oto stary dr. nie o przeszłości panit - odezwał się doktór KarUi. 

„Wyrok są.du w Sarajewie, jak łatwo było pne-. F~ust, m.ól ks1ąi:k~y. s~ale przesiaduJ<}cy w sweJ ma- ł Przebyła pan~ ta.'kie piekło cierpień i ~ęaeń, mm. 
widzieć" _ czytała dalej Aniela - był ba.ixizo Sll,1I'Qo$ łeJ ko.morce, zamierua się nagle w zakochanego mło- · ry przeszłośc1 mogą tylko pl':z:eSłoruć n:am pay.. 
wy. Gawxyło Princyp został dla swego młodociane• dzicńca w świetle oślepiającej słonea.ności. &złość.„ 
go wieku skazany na dwadzieścia lat ciężJkiego wię• Zegar wybił god:inę dwunastą. Aniela poouła żartowali ze sobą beztrosko, jak małe cmtc:i. Po 
zienia, reszta oskarżonych: Daniło Ilicz, Miszko Lwa. się nagle jak nowonarodzona. Siedziałaby długo śniadaniu, :apominając zupełinie o swych o~ 
nowkz, Milan Czabrinowicz i dwóch chłopów ska- jeszcze z tym człowiekiem, który stał sif ·nagle jej 'kach doktór %Jblijył sit do pianina i poałł g?aĆ. .~ 
za.no na ~arę śmierci. tak bliski, roZ1111awiałaby z niml A nade wszystko chane pr:ez nią walce sz~enowsk.ie. 

Jak donoszą z Wiednia wyrok został wykooałly spoglądałaby w jego ?Czy• z których pł~~ tyle mę- Lokaj zameldował, ie w poczekalni :bieraj4, si• 
na podwór:z:u więzienia w Sarajewie". skości .i. e~ergii, tyle siły, a zai;az~ ~~Ją taką la- jui pacjenci. 

Gazeta wypadła Anieli z ręki. Siedziała ~ kn~- godnosc, Jak gdyby inu;skały 1 ip1eściły 1e1 1'war7:··· - Pan doktór W'Czoraj nie pzyjmował, kazałem 
śle, jak skamieniała. Nie, ból był tak straszliwy, ze _w nocy zerwała się nagle ze snu: poczuła Jakąś im dzisiaj pr:yjść-
nawet łzy nie ukazały się w jej oczach. Czyż m~a dłoń na ~ c::ole. ~ Chttnie byin <hisiai .rówlniei nikogo nie pr;)1l 
pł~ać, gd:y serce ściska się z bólu, gdy łzy uwięzły - Nte, ~anie do~tone - . s.zepn~a om<;tlałym ją.ł - miał zamiar doktór Karski odpowiedzieć, ale 
JeJ w gardle głos.· e.m. - Niech mme pan pusci ... Niech mnte pan nie powiedział t..ao. Powied:iał tylko, aby ~ 

A więc· straciła wszystko, co było jej bliskie i pusci.... . . . . . . . <ljenci zac:z:ekali, gdyż jeszcu jest trocht zajcty.„ ~ 
drogie! ·Matka :z.marła, jedyny brat z.ginął w taj~ Nte mi~ł~ .Jed~ sił Oiprzeć stę wołaniu krwi 11 Gwarzył beztrosko z Anielą, uskarżając się na 
niczy sposób. nawet człowiek, któremu tyle zawdzię" serca. W ar.g1 Je) wc1ąz sz~tały: zawód lekarza, który pochłania mu cały cus, nie 
cza, hrabia lgnatiew ciężko zachorował i wałczy .z~ -:- Pa~ie dok~rze, niech P.an wraca. do swego daje ani chwili spokoju. • 
śmiercią! A teraz Milan •.. Człowiek, który ukazał JeJ poko)'tt. Niech mnie pan zostawi .. - a mnno to 'WY* - Nie masz czasu nawet za:kochać stf„. -
cel w życiu, którego kochała ponad wszystko.„ ci~gała ku niemu swe ramiona. uśmiechnął się - Kiedy przychodzą . pacjenci, 1!l1li' 

Kilka chwil siedziała Aniela nieruchomo, :z:astygła Przytulił ją do siebie, jak małe dzieoko. Pieści~ sisz wszystko ponucić i wysłuchać ich narzekań na-
z bólu, milcząca. Równie idoktór Karski noc. nie mÓd ła go tak, jak gdyby on był jej synem ..• Dni ci.~ wet wtedy, gdy serce płacze z bólu lub z radości„ 
wil i pełen współc:ucia , zakochanym wzrokiem 5'lX>" kich pr~ejść, d?i. dęż~ich cierpień i ~l~ mora.ln~o - No, proS%t pójśt ~ swoi4 pa.cjentó~ ••. ~ 
glądał na Anielę. · przygasµy w mej chwil~wo wolę ?o z~ci~. ~ ak nie- s:ę - prosiła go - Wybiort 1lu Jakąś bardzteJ cie.o 

• .Nie, ta jej rozpacz nie potrwa długo - pomyślał. dawno 1esz_c::e mal~ zamiar oi:lebrac so~1e zyct~, ~f~ I kctwą ksiąz.kę i poczytam. Ale, panie dokton:e, .~ 
~ Takie rainy goją się szybko. Ta młoda kobieta jest by ni~ pol1c1ar:it l~ałaby .tera.: w girob1e, w 1akie:is mogę pozostać tu spokojnie, czy nikt nie sprawi mr 
'%byt piękna, aiby mogła zrezygnować :ze swego życia proste], drewn1ane1 trumnic... . kł0potu? 
i pogrążyć się w dozgonny smutek... Teraz pusu:.za wodze namiętności i radości ży„ - Uchowaj Boie, moja droga„. - objłf Fi 

· Nie pomylił się. Aniela WTacała powoli do sic- cia„. Teraz płacze ze szczęścia... Cz)"Źiby naprawdę wpół, przytulił i ucałował namjttnie jej usta - Któi 
bie ~ ": ~ilka godzin po przeczytaniu tej wi~ści spo:j• narodziła się znowu?.. O, dawno już n.ie odczu• to wpadnie na pomysł. ie jesteś u mnie w d0111U? 
rzeme JeJ było z.nowu pogodne~ odezwała się do d°" wała tak pełnego namiętności uczucia ... Serce prze• C:y wie ktoś o tym, co się d:ieje w moim sercu? 
ktora: . , . . . mienia człowieka ... Gdy tak siedziała sama jedna w Czy opowiadałem komuś, czym się zwiC1'%ał, ie chce 

- Tak, teraz powinnam rozpoc:ąc zycie od no~ I celi więziennej, wydawało jej się, że się postarzała.„. ciebie wyrwać z rąk policji? Nikomu nic mówiłem 
wa.„ . . . . . . . . Że wszystkie siły życiowe w niej wygasły ... Ze m~ o tym, ie ciebie kocham. 
. - Ro~iez 1 Ja, panno An~elu •. mam. zamiar zy• łość już nigdy do niej nic powróci... A oto :nowu Nagły ostry dzwonek telefonu przerwał ~ 

cie roz.począc od nowa ... - powted:iał dziwnym gło.o kąpie się w morau szczęścia i miłości: albowiem szcz~ mowę. 
sem. . . . . . ściem jest czuć się młodym. (Dalsw cfa.f! futro) - Pan? - spo1r:ała zdziwiona Aniela rw JCigO 

oczy, myśląc zarazem: jakże dobrze patrzeć w te 
piękne, pogodne oczy ... 

- Wydarzeniem w moim życiu ... jest pani ... - · 
odrzekł na to doktór Karski. 

- Ja? -
.......; Tak, pani, długo na panią czeikałem ..• 
- Pan mnie przecież nie znał, jakie mógł pan 

mnie oczekiwać? - łagodnym wzrokiem spoglf!dała 
Aniela na doktora. 

- Oczekiwałem takiej kobiety, jak pani ... Nie 
znam równej pani... I pani. sama przybyła. Raczej ·~ 
patrz.ność mi panią zesłała. . 

- Pan mówi, jak zakochany człowiek.. - na 
ustach Anieli ukazał się łagQdny, dobrotliwy U• 

śmiech. 
- A może jestem naprawdę zakochany? - ujął 

jej dłoń. 
- Czy można kochać kobietę, którą los taik nęka? 

- Sądzę, że cierpienia wysubtelniły panią, że 
stała się pani znacznie leps:a„. Cierpienia odgrywają 
często rolę rzeźbiarza... Pozwalają człowiekowi 
wzmocnić swój charakter. 

- Pan mówi, jak poeta ..• 
- Każdy zakocha.ny mężczyzna jest w pewnej 

mierze poetą„. 
- Jakże pain żartuje„. 
Doktór zamilkł. Spoglądał na Anielę wzrokiem 

pełnym miłości i pożądania. 
Opuściła wzrok. Dłuższy czas milczeli obydwo" 

je. 
- A cóż teraz będrie? ... - zapytała Aniela, nie 

podnosząc oczu. - Jesteśmy złączeni wspólnym nie• 
be:cpieczeństwem, które nam zagraża ... 

- Musimy opuścić Petersburg! - odrzekł na to 
doktór Karski. 

- Czy pan także? - zapytała - Czemu to? 
- Mustę udać się wraz z panią, muszę być t~m. 

gdzie pani będzie t.. · . ł 
Aniela nie odpowiedziała: wypadki szybko bie• · 

gly naprzód; wszystko się tak w jej życiu zmieniało , ' 
z.dawała sobie ,qprawę, że ter~ jest również w pn~ I 

=;t. Po 25 latach ·· opuścił wiezienie 
El I -.---.~· dz ęki niezwykłym staraniom żony 
_.. Bohaterem dnia w Stanach ło się do niej. Znalazła w ja.. I nieje obecnie miedzy nimi pl-
...., Zjednoczonyich jest obecnie kimś piśmie fotografię na której brzymia róż.nica u.podobań. Wy 

E Tom Monney, człowiek, który uwidoczniony był jej mąż leią- płynęła ona z różne~o trybu iy 
padł ofiarą tragicznej pomyłki cy na dachµ wysokiego domu i cia w ciągu ostatnich 25 lat. cm 

, .,.. sądowej i po 25 latach odzy• bez.pośrednio nad nim zegar spędził je w więzieniu, a ona ko 
......... ? sk~ w~ność dzięki usilnym sta wskazujący godzinę i minutę rzystała z wolności. 
......... rain1om zony. wybuchu. Tvm samym n.iewi.tv ·Pani Rena Monney nie clice 

W roku 1916 Tom 1wraz z ność Toma została udowodni().$ jednak słys:;eć o rozwodzie. Jest :llla Billingsmn Warrenem został a11 na i Monney odzyskał wolność. przekonana, ie z czasem mąt~ 
..., resztowany pod zarzutem rzuce Prasa wiele miejsca poświęća oamirta się i zda sobie spI"aMrę, 

a nia bomby podczas urocz ... ·stego ł k że swą wolność :z:awdz.i~ wy 
J a ostatnio tej sprawie, a w , oń ł · · · 

obchodu „Dnia gotowości bo• cu gdy Moniney opttścił mury ączme JeJ. · · 

E ; jo~ej w San Francisco". P<? więzienne, stał się ulubieńcem Monncy nie ma jednak zamia 
mimo. sprzecz?ych zezn~ .ob~J . Stanów Zjednoczonych i był ru wycofać skargi rozwodowej. 

O zostali skazani na karę sm!em. wszędzie przyjmowany jako bo Nie wierzy w wierność żony i 
Wyrok ten w drodze łaski zo.< h d M' b. twierd...; .;e 1· __. ...._ sprytny Ć 

D. t ł · ·
0 

d · ~.._ · ater naro owy. 1asta u 1ega; „., „ .:;:u. "' • 
s a zamiem ny na ozvwv.:.u1e ł · · szczyk, za którym kryje sic tia 
więzienie. , Y s_1ęb~ zaszcdzyt gosz_c~enia goal. łaln • ć lity . ó 

. . . . u s1e 1e, wy awcy unarow t · 05 J?O c:ma 1ego wro' .rw 
Opinia pt;tbhcma była pr:ek~ mu olbrzymie sumy :a wydanie Dodał, ze obecnym celem 1ego 

.... n~~ o wm1e Toma Monne,va 1 jego pall1liętn1ików, a biura rekla życia jest walka o wolnÓść t°" 

._. R1Ilmgsa \Yarrena. Tylko ~o~a my walczyły 0 prawo umies:zc:e warzysz.a niedoli, Billingsa War .... m .... 
ar ·-I 
D. 

~oma: pani Rena. M?11ney. swię nia jego podobizny na opakowa rena, który przebywa jeszcze w 
~ie. wi~yła w mewmnosc ttl ' niach. więzieniu. 
za i czyniła wszystko aby dopro Cała Ameryka pasjonuje się 
wadzić do rewizji procesiu. Nie Wolność uderzyła Tomowi tym procesem rozwodowym 
m.iała jednak na to pienię-dz~ · do głowy. Po opuszczeniu wię0 Monneya i opinia publiana po 

I Pracowała więc ciężko i poza zienia zaczął elegancko się ubie dzieliła się na dwa obozy. roa. 
zajęciami biurowymi udzielała rać i podbijać serca kobiece, czas gdy większość mężczyzn 
jeszcze lek.di muzyki, aiby :do. rozd:ielając na prawo i fewo za pr:yznaje słuszność byłemu ·wif 
być niezbędne środki na pro• bójae, uiwoozicielskie u.śmie- źniowi, kobiety grupują sit wo 
wadzenie dochodrn1, maiących chy. Poza tym po serdectnym kół pani Monney, wyraiaj'1c się 
udowodnić, Że mąż został ni r powitaniu z żoną, zakomuniko- z obul'Czniem o postępowaniu 
winnic sikazany. wał jej Że zamierza się z nią roz jej m~ża. który w wielkiej mi~ 

-WT 'końou szczęście uśmiechn~ wieść. Twierdzi bowiem, że is~ rze :za:w.d.zięC'%a jei wolność. 
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KS. c·onGordia mistrzem rodokr. 
t „. 

w piłce koszykowej klasy uA" 
Po ostatnim dniu rozazrywek towego Związku Strzeleckiego 

w piłce koszykowej o mistrzos- w stosunku 29:26 i KS. .Con­
two Klasy „A• Podokręgu Piotr- cordia" rozgromiła T.G. Sokół 
kowskiego Piłki Ręcznej, w któ- 63:27. 
rym RKS .Ruch• po bardzo Pierwsze miejsce i tytuł mis­
zaciętej walce pokonał znacz- trza Podokręgu zdobyła dru­
nie lepszę drużynę Klubu Spor żyna: 

Na f ali radiowej 

Kabiny radiowe na nartach 

Kiedyś sprawozdawcy spor· 
towi zawodów narciarskich by· 
li skazani na kilkugodzinny dy­
żur przy mikrofonie na ostrym 
mrozie i wietrze. 
Każdy rozumie, że pięciogo­

dzinny pobyt bez ruchu pod­
czas biegu na 50 kim był dla 
sprawozdawcy wyczynem nie· 
bezpiecznym dla zdrowia, zara­
dzono temu przez zbudowanie 
specjalnych oszklonych budek, 
w których zainstalowana jest 
aparatura. W budce tej spra­
wozdawca wraz ze znajdującym 
się w niej technikiem zabezpie· 
czeni są przed przemarZJlię­
ciem. Kabiny stałe nie wystar­
czały jednak dla dobrei:o prze 
prowadzenia tęansmisji zawo­
dów, których akcja przenosi 
się z miejsca na miejsce. , W 
lahti 'na zeszłorocznych zawo~ 

Komunikat 
O bóz Zjednoczenia Narodo­

wego Oddział w Piotrkowie 
niniejszym zawiadamia, iż dnia 
10 bm. o godz. 19 w sali Tow. 
Dobroczynności (ul. Piłsudskie· 
go 75) p. Dominik Dratwa wy ­
głosi odczyt na temat: „Sytu­
acja międzynarodowa Polski•. 

Uprasza się o przybycie wszy· 
stkich członków i sympatyków 
OZN. Wstęp bezpłatny. 

Bezpłatne .kursy 
gotowania, pieczenia 

i prasowania na GAZIE 
dla PAI\J DOMU odbędą się 

w dniach 13, 14, 15 i 17 
lutego br. 

dla POMOCNIC DOMOWYCH 
w dniach 27, 28 lutego 

oraz 1 i 3 marca rb. 
dach f. I. .5. finnowie.; stoso- Praktyczne pokazy połztczone z wy­
wali kabiny przenośne na r po· kładami prowadzone będą w godzinach 
czekaniu ustawiane na płazach od 17 do 19 t. j. od 5 do. 7 wiec1orem 

w lokalu ZWIĄZKU PAN DOMU przy 
Polacy udoskonalili ten po- ul. Słowackiego 14, II p. 
mysł i w Zakopanym zastoso- Wcześniejsze zgłoszenia na Kursy 
wane będą ruchome kabiny na przyjmuje biuro GAZOWNI MIEJSKIEJ 
płozach zrobione ze zwykłych przy Alei 3 Maja Nr. 31, - Telefony 

h k k h Nr. Nr. J539-I38. 
moc n yc n art s o owy c · iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Transmisje z F. I. S. Przy po­

mocy krótkofalówki Konkurs 

Niebywała okazja 
Do sprzedania samochód po 

15.000 km. z powodu wyjazdu 
tylko za 1.000 zł! Dobrze roz· 
wijający się interes przyjmie 
wspólnika z kapitałem zł. 5.000. 
Dochód gwarantowany. - llei 
takich lub podobnych okazji 
spotykamy niemal na każdym 
kroku i tylko brak gotówki nie 
pozwala nam ich wykorzystać. 
Pierwszą więc rzeGzą jest zdo. 
bycie kapitału, a cel ten moi· 
na osiągnąć nAjłatwiej, kupując 
los na loterię w znanej s wiei· 
kich wygranych kolekturze A 
Wolańskiej, Nowy Swiat 19. 

Na srebrnym ekranie. 

Dolin~ gigantów 
w Romie 

Wysoce dramatyczna opo· 
wieść filmowa, w której er• 
wielki zespół aktorski - oto 
ideał wymagań publicznoici ki· 
nowej. Jeśli dodać do teec 
fl.lalownicze piękno kaHfornij· 
skich puszcz, sfilmowane w ży 
wych naturalnych kolorach -
to otrzymamy maximum tego 
czego wymagać można od ek· 
ranu. 

Nawet bez swych „wielkich 
i .masowych" scen .Dolin1 

Transmisje z biegów narciar· Zwracamy uwagę Czytelni- Gigantów" bylaby wspaniałyn 

1. K.S. „Concordia" pkt. 10:2 st. 
2. RKS. "Ruch" „ 8:4 „ 

skich - byly zawsze bardzo kom na konkurs ogłoszony w dramatycznym widowiskiem, _ 
trudne do przeprowadzenia. tygodniku Zycie kobiece p. t. lecz z tymi scenami jest te 

kosz. 185:83 Sprawozdawcy znajdujący się „Jak sobie wyobrażam ideał arcydzieło. Kolor i dtwięk \I 
„ 160:94 i tytuł nad stadionem narciarskim mężczyzny" w numerze 5 ze- połączeniu z świetnymi zdjęcia 

vice mistrza widzieli jeaynie start i finisz szytu, który do dzisiejszego na- mi dopełniają niezrównanej Cl 
3. KS. Zw. Strzeleck. „ 6:6 „ „. 17·1:125 zawodników; o walce na trasie kładu dołączamy. łości. 
4. , TG. "Sokół" . „ 0:12 " „ 0:239 dowiadywali się z meldunków -----------• Do najbardziej emocjonuj• ; 
Należy nadmienić, że w ta- beli do dalszych rozirywek o telefonisznych, podanych przez Czytajcie Dziennik Piotrkowski cych momentów zaliczyć nale 

belj powyższej wszystkie mecze mistrzostwo Okręgu Kieleckiego ~-~=~=~~==~~~===~~=~~~===~ ży wielki pożar w San Hedrb 
TO SokGła zweryfikowane zo- w piłce koszykowej klasy .A" I ·u założ. 1805 roku cudowne '*alenie bohaterł stały jako valcowery dla prze- zakwalifikowała się drużyna ~ u l n ~ podczas katastrofy kolejowej 
4iwnik6w, gdyż .w buwach So- KS. Concordia, do klasy .B" I Hodowle i składy nasion załamanie się mostu nad prze 
koła brał udział zawodnik spadła drużyna T. G. „Sokół", W C paścią i zaciekł• walk„ „. arszawa - ealana 11. "t "I '" fłr;zywacz zupełnie nie zgłoszo- któr~ do tej pory w mistrzos· pięści bohaterskiego i szlachet 
ny. twach Podokręgu odgrywała c 'k Gło~ N s' I N ęd I o d I h nego młodzieńca, który walcz 

Jak wynika z powyższej ta- pierwszorzędną rolę. enm wny 8 IOU I arz ZI gro UICZYC zapamiętDie w obroni• swyc 
ukochanych lasów i puszcz. · 

Tematem Doliny Oiaant6• 
wyszedł z druku i rozsyłany jest na żądanie BEZPŁATNIE. 

w 
jest walka mieszkańc:4w !<al· 

lącznikew, ustawionych w róż- Obniżka cen mięsa forni!, którzy za wsze1k, cen . 
nych miejscach. W tym roku l . . . bromę. swych słynnyc~ .Io~ 
na zawodach f. I. S. trans mi- Zarząd M1eJsk1 nadesłał nam mahoniowych przed p1racki111 
sja z biegew nadawana będzie k~mun!k~t o nowych, cenach przemysłowcami leśnymi. . Je1 

chodziły z domu. by iść kupić przy pomocy krótkofalówki m.1ęsa. 1 Jego prz~tworow oho- to PO&;>rostu wymarzony. tema 
los loterii klasowej tj. staroho- umieszczonej na posuwającym w1ązujący od ama 8. Il. 1939r. dla filmu koloroweao l tych1 

lenderskiej) numerowa jest wy· się wozie. O ile .eksperyment na ~odsta~ie opinii komisji któr~y nigdy nie widzieli. tych 
nalazkiem genueńskim). ten się uda to słu~hacze radia CenmkoweJ. potęznych lasów, zafrapują za 

Dawne wynalazki 
życiu ! współczesnym 

Przyzwyczajeni do korzysta­
nia z wygód i udoaodnień ży­
cia współczesnego, nie zasta· 
nawiamy się nad tym, ile wie· 
ków i narodów złożyło się na 
wynalazki, z których korzystamy. 

Budzimy się w łóżku (które­
go prawzór pochodzi ze staro­
iytnej Persji ulepszony przez 
Oreków i Rzymian), zasłanym 
prześcieradłami (których zaczę­
to używać w 13 wieku), ubrani 
w piżamy (wywodzące się ze 
strojów wschodnio - indyjskich). 
Spogląd·amy na zegarek, wyna­
lazek początku XVI wieku (w 
połowie w. XV wynaleziono ze­
aary ze wskazówkami, a w ro­
ku 1500 zegary sprężynowe). 

Oczywiście wszystkie te wy­
nalazki uległy z biegiem czasu 
udoskonaleniu·. Polska Loteria 
Klasowa jest o wiele doskonal­
sza od wzoru staroholender­
skiego; przy tym wprowadza w 
swym planie coraz to dalsze 
ulepszenia. 

będą mogli poraz pierwszy śle· Ce!'y z~ 1 kg. w sprzedaży równo . wi~oki tiaantycmycl 
dzić cały przebieg zaciętej wal detahc~ne): ~rzew, Ja~ 1 sama. dr~matyc1111 •. 
ki na trasie pomiędzy Norwe- Słenma 1.50 zł, szmalec 2.20 1 ekscytUJilC:łl akcja filmu. 

Wyszedłszy z łóżka, udajemy 
się do łazienki, w której wanna 
używana . jut w czasach · rzym­
skich jest z porcelany pocho­
dzącej z dawnych' Chin, a szkło 
jest wynalaz~iem Fenicjan. 
Goląc się, naśladujemy ka­

płanów stai'ożytnego Egiptu, u­
tywając przy tym mydła (wy· 
nalazku Gallów). a wiążąc kra· 
wat stosujemy się do zwyczaju 
Chorwatów z 17 wieku, owija­
ją.cyc~ szyje szalami. 

Przy śniadaniu pijemy kawę 
z ziarn rośliny abisyńskiej, 
wprowadzonej w użycie do Eu-
ropy przez Turków. . 

Obecnie, wobec tego, że ży­
czeniem graczy jest większa 
ilość wygranych średnich, w 
planie 44 Loterii wprowadzono 
zmiany w tym właśnie sensie, 
jak np. podnosząc ilość wygra· 
nych 500 i 1000 złotowych, 
zwiększając ogólną ilość wy· 
granych z 80.000 (na sumę 
25.200.000) do 82.500 (na sumę 
25.987.800 zł), ustalając t. zw. 
dzienne wy·grane na 10 i 20 tys. 
(dotychczas 5 i 20 tys.), ponad­
to w IV kl. będzie sześć wy­
granych po 75 tys. zamiast 
trzech, a zamiast wygr~nych 
dodatkowych wprowadzono 400 
wygranych normalnych po 2.500 
złotych itd. 

gami Szwedami i finnami o zł, boczek gotowany 1.80 zł, Jes~ ~o bez . wętpienia na' 
supremację w biegach narciar· boczek wędzony 1.60 zł, boczek mocmeJ trzymaJęce przez pó 
akich. mięsny 1.50 zl, cielęcina z u- torej godziny widowisko film~ 

. . . boju humanitarnego 1.10, cie- we i wyczyn realizatorski, z ktcl 
O dobrym wychowaniu młodz1ezy łęcina z uboju rytualnego 1.30 zł. rego reżyser Wiliam Keiehle 
pożyteczna pogadanka radiowa Ceny powyższe są maksy- twórca Księcia i Zeł:>ralca .mo~ 

Znana prelegentka i publicy- malne i nie mogą być przekro- być dumny.: 
stka Stanisława Kuszelewska „ czone. „Dolina Gitantów" ukaże si 
Rayska w audycji pt. „ Granda, dziś w kinie Roma. 

PlsladłJ.ąCJ rutynę młody, inte-
' 

lipa, nawalanka" omówi spra· 
wę dobrego wychowania mło­
dzieży autorka zwróci uwagę 
na potrzebę i walory kultury i 
delikatności w obcowaniu z 
ludźmi, ukazując zbędne nale­
ciałości w sposobie wyraiania 
się i postępowania, tak łatwo 
sobie przyswajane przez mło­
dzież . Poga-danka nadana zos­
tanie dnia 9 II o godz. 15.1,5. 

ligentny mężczyzna 
POSZUKUJE administracji domu. Wy· 
ma.gania skromne. Modne materiały męskHł, ; 

damskie, wojskowe i uc~­
niowskie. Wielki JNyb6r. 

Problemy }<omunikacji -
w pogadance radiowej 

Zgłoszenia do Redakcji • Diiennika 
Piotrkowskiego" ul. Słowackleao JB 
tel. 10 - 21, względnie pod adresem: 
ul. Mickiewicza 3, pod „Administrator•. 

Nie szczedi ofiar 
na icigaczl 

Ceny niskie. · 

---- sfałe --.--
poleca 

Chrześcijańska manufaktura 
JAN ŁANIK 

Pioirków Tryb. 

ulica Sieradzka 4. 

' 
Czy jesteś 

" 

' 

' Włożywszy kapelusz filcowy 
(filc wynaleziony przez koczow­
nicze plemiona azjatyckie (wy· 

Nowy ten plan zwiększy jesz· 
cze szansę wygrania, dlatego 
należy jak najśpieszniej nabyć 
los do pierwszej klasy czter­
dziestej czwartej Loterii Klaso­
wej, której ciągnienie rozpo­
czyna się 23 lutego. 

Polska jako kraj leżeicy na 
przecięciu wielkich dróg euro­
pejskich posiada. szereg waż­
nych szlaków komunikacyjnych 
łączi\c::ych się z wielkimi szla­
kami transportu światowego. 
Wewnątrz kraju zagadnienie 
komuuikacji jako środka trans­
portu towarowego i poczty po-

siada również wielkie znacze­
nie. Jeszcze innym problemem 
komunikacyjnym jest ruG:h tu­
rystyczny krajewy i międzyna· 
rodowy. O wszystkich tych 
sprawach związanych z zagad­
nieniami komunikacji rrtówić 
będzie dnia 9 lute&io o godz. 
16.20 Tadeusz Szelieowski przez 
radio. 

już członkiem , LMK'·, 

Kino-Teatr 

„AS" 
w Piotrkewie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. 

? 

Dziś wspaniała premiera filmu pt. 
• 

Q.LIMP.IADA 
, 

- Swięto Narodów 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święia o godz. 3 po poł. 

Kino - Teatr 

ROMH 

- SUPERSENSACJA w naturalnych kolorach 
twórcy "Księcia i Żebraka" pt. 

Dolina gigantów 
Role główne Wayne MORRIS, Charles BICKFORD 

Claire T. EWOR i inni. 
Dynamiczna akcja. Przeżycia. Wzruszaj,cy romans 

J 

Popoł. o godz. 3. „ZŁOTOWŁOSA. I I 
~.-----~-~----..._.._.. ________ ~~~ 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięt!L o godz. 5 .PO poi. i ' I w Piotrkowie 

I Al. Maja 11. 
Popoludniówka o godz. 3 „ RENA" :.__._. ... „ ... „ ....... _. ...... _. ...... 111ii11 ... 11111m1 ...... „ ......... l!!mm ...... „„ ... „ ............. .-. ..... „ ................... _ ...... mm ... -.1m11„ ... im1.,,J. 

m1es1ęczna "Dziennika Piotrkowskiego'" wynosi 2 zł. 50 gr. z dastawą z!. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 

CENY. OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 Il 
w tekście 60 gr. Ostatnia_ strona 40 gr., drobne 90 gr. za wyru 
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